
D Z I E N N I K
W yroków Sądu Kassacyinego

X 1Ę S T W A W A R S Z A W S K I E G O .
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O D D Z I A Ł  S Z Ó S T Y .

Nro 6 4 .
t — ......

F R E D E R Y K  A U G U S T

z  Bożeij laski Kroi Saski Xiqze Warszawski etc• etc.
Wszem w o b t c  i każdemu z osobna komu o tern wiedzieć należy wia­

domo czyriiemy, że Sąd Nasz Kassacyiny X ies tw a  Warszawskiego wydal  
w yrok nas tępujący:

Działo się w Warszawie w Pałacu zwykłych posie­
dzeń P.ady S tanu ,  Krasińskich z w a n y m ,  na posiedzeniu 
zgromadzonego Sądu Kassacyinego,  dnia siodmego 
Sierpnia, tysiąc ośmset  dwunastego roku.

S Ą D  K A S S A C Y I N Y

X i ę s t w a W a r s z a w s k i e g o .

W '. . . .  , •
' sprawie  k rym ińa lney  B r i g i t y  z K raw czyków  B iegankow ey  rodem 

ze  Wsi G o r z u p i a ,  p r z y  obronie z ®brzędu p rz y d a n e g o  Mecenasa  L e o ­
n a rd a  Z ie le n i e w sk ie g o ,  zanoszącey  r ek u r s  p rzec iw  w yrokow i  drugiego
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S e n a tu  b) ley R eg en c y i  Poznańsk iey  w dniu  p i ę t n a s ty m  G r u d a i a  t y s i ą c  
o ś m s e t  s z o s t e g o  roku  zapad łem u ;

Maiąc sobie p rze ło żo n y  n a s tę p u ią c y  s t a n  s p raw y  :
W r o k u  ty s ią c  o ś m s e t  p i ą t y m ,  w tydz ień  w ie lkonocny  B r y g i t a  

B ie g a n k o w a  w o.wczas ok radz iona  w ybra ła  się by ła  o kilka mil w d r o g ę  
do s io s t ry  swoiey  K a t a r z y n y ,  spodz iew a jąc  sie od niey iakiego za s i ­
l e n i a ,  a r a z e m  chcąc  u k o ń czy ć  t rw a ią c e  między  s io s t r a m i  s p o ry  o 
p o z o s t a ł e  g o s p o d a r s tw o  po oy/cu. W / i ę ł a  z sobą  w t ę  p o d ro ż  d r u g ą  
s io s t r ę  A g n ie s zk ę  i K o m o r n ic ę  nazwiskiem Monikę Świs tkowa,  W pow ro-  
cie odnow i ły  się dawne między B r y g i t a  i A g n ie s z k ą  przy  mówki i kło- 
t u j e  ( r eku r su iąc a  bowiem iuź davrniey z . p t z y c z y n y  o y c ow sk iego  g o ­
s p o d a r s tw a  ży ła  z  swą  s i o s t r ą  w n i e z g o d z ie ,  k l ó r a  aź do p u b l i czn y ch  
po  wsi o b e l g i  bicia d o c h o d z i ł a ,  j  aż wreszcie p o d a ł a  myśl  swoią  to w a-  
r z y s z c e  p o d ro ż y  Mordce  S w is tk o w e y ,  iż ch ce  się  pozbyć  s io s t ry ,  ż ąd a ła  
od  niey do  t e g o  pom ocy  , p rzek łada ła  iż inaczey  s po ry  ich mieć  końca  
nie będą ,  o św iadczy ła  iey daley  iż  równie ch c i a ła b y  się p o z b y ć  m ę ża  

’ s w o i e g o ,  k o ch a  bowiem m ęża  A g n ie s z k i ,  i z nim ch c ia ła b y  p o z o s t a ł e  
go  p o d a r s tw o  po o ycu  os iągnąć .  Z a  tę  pom oc  o b ie c y w a ła  M onice  
n a d o ro d ę  w p ie n iądzach  , i umieszczen ie  iey p r z y  sobie.  N a  p ro ż n o  
i e y  w y s taw ia ła  M onika  ciężk ie  kary  w p rz y p a d k u  odkryc ia  zbrodni  , 
B r y g i t a  t r w a ł a  w swem p rzed s ię w z ięc iu ,  t w i e rd z ą c ,  iż  po traf ią  c z y n  
t e n  z a t a i ć ,  i inną s t r a c i e  s io s t ry  dać  p o s ta ć .

P r z y  t a k i c h  w c iągu p o d r o ż y  n a m o w a c h  zb l iży ły  się d o b o r u ,  t a m  
B r y g i t a  ob ie tn icami  , na legan ie m , uśc iskaniem , sk łoniła  Monikę Ś w i­
s tkową do  p rzyzw o len ia  na z a m o rd o w a n ie  A gn ieszk i  , k tó r a  s łabą  nieco 
b ę d ą c ,  w z n ac zn ey  za to w a rz y s z k a m i  swemi szła odległości .  B r y g i t a  
i Monika d!a ł a tw ie y s z e g o  wykonania  zam y s łu  zesz ły  ki lkadziesiąt  kro- 
kow z d rog i  , i iakby dia spoczn ien ia  s iad ły  pod dębem.

N adesz ła  s i o s t r a ,  s iadła wedle n i c h /  w n e t  B r y g i t a  w ed łu g  um ow y 
odnowiła z w y c z a y o e  k ł ó t n i e ,  wśrzod k t ó r y c h  tak  silnie u d e rz y ł a  
A g n ie s z k ę  w g ło w ę ,  że  t a  n a t y c h m i a s t  na  ziemie u p a d ła ;  w t e n c z a s  
r z u c iw s z y  się na nią zaczę ła  ią d u s i ć /  dop mogła iey Świs tkowa.  
Więcey  niż p rzez  ciąg połgodzi  *y B r y g i t a ,  d u s i ł a ,  kolanami po  p ie r ­
s iach  i żołądku g n i o t ł a ,  po  boku d e p t a ł a  s io s t r ę  swoie A g n i e s z k ę ,
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i  kiedy ta iuż znśltu życia nie dawała, dławika ią raz ieszcze chustką  
oko ło  szyi obw iązaną, a dokonawszy zamierzonego celu , popraw iła  na 
n iey szarpaniem rozrzuconą odziez , po ło ży ła  c ia ło  w znak pod dębem, 
p rz y k ry ła  chustą  , chcąc dać do zrozum ien ia  ty m  k to rz y b y  zam ordo­
waną p os trzeg l i  , iż z w y c z a jn ą  śm iercią um arła.

W yzna ła  sama B ry g i  t a , iż w boru na k ro tk i  czas przed popełn io- 
nem s ios trobóys tw t m odm aw ia ła , lubo bez u w a g i,  różan iec ; po doko* 
naney zbrodn i obawiała się aby iey duch zamordowaney s ios try  nie ści- 
g a ł ,  aby w iey domu n iepoku tow a ł ;  zabrała s ios trzyną  chustkę, t rz e w i­
k i  , pończochy; i cokolw iek le g u m in y ,  iaką s iostra  K a ta rzyna  obda­
r z y ła  A g n ie szkę , mówiąc do .Moniki iż  albo to  wszystko odda dz iec iom  
n ie b o s z k i, albo tez od d a n a  Mszą świętą. P rzy te m  niezaniedhała ukła­
du “okoliczności iak in iby  można b y ło  p o k ry ć  czyn pope łn iony. N au­
cz y ła  Św istkową iak ma opisywać szczegó ły  pod roży , naznaczaiąc inne 
m ieszkanie s io s try  swey K a ta r z y n y ,  g łosząc iakohy Agn ieszka  w dro- 
dze była iak naysłabsżą , iako! y pozosta ła na miey cu u s io s try ,  dła 
fceyże słabości k tó re y  zapewne me przeżyie .

Po powrocie do domu sama B r y g i ta  by ła  w ierną u łożonem u p la ­
now i. Lecz znaleziono w boru i poznano c ia ło  A g n ie szk i*  T o  zaraz 
dało powód do aresztowania obudwoch towarzyszek iey p o d ro ż y ,  a na­
t rę t  n iew innego , iak się późn iey  okaza ło , męża zamordowaney H o  
r y  ca.

D łu g o  B ry g i ta  t rw a ła  w ta ien iu  p ra w d y ,  aż wreszcie wzaiemne 
k o n f ro n ta c je  iey  z M on iką  Św is tkową s k ło n i ły  ią do wyznania zb ro ­
d n i ,  k tó ra  według powyższego opisu , z zobopo łnych w yznań  o b w i­
n io n y c h  ustanowioną zos ta ła ,  co także p o tw ie rd z i ła  po odby tey  obduk- 
c y i opinia lekarska.

Ś ledztwa o d k ry ły  naganne dawniey życ ie  B r y g i t y , iey z łoś liw ość , 
rozw ioz łość , a nawet posądzania' ićy  o kradzieże , równą względem 
zamordowaney s ios try  nienawiść, iak ku iey mężowi p rz y c h y ln o ś ć ,  
ustaw iczne z s iostrą k łó tn ie  i b ic ia ,  częstą poprzys iężonym  związkom 
m ałżeńsk im  n iew ierność, chęć dawniey iuż mianą o t ru c ia  s io s t r y ,  
a razem i męża własnego.

44 *
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P ie rw s zy  Senat: b y ł e y  R e g e n c y i  P o z n a ń s k l e y  wyrokuiac  w t e y  
sprawie •>

s k a z a ł  B r y g i t e  B i e g s n k o w ą  na .  z a w l e c z e n i e  iey do  m i e j s c a  
e x e k u c y i ,  na bicie  k o ł e m  od  g ó r y ,  i w p le c ie n ie  i ey  c ia ł a  
w -ko ło  po ś m i e r c i  ;

W s p ó j m ć ę  z a ś  iey  M on ikę  Ś w i s t k o w a  na k a rę  w i e c z n e g o  w ie z ie n ia .
O p i n i i  t e y  d w ó r  nie  z a t w i e r d z i ł  i n a k a z a ł :  

aby p i e r w s z a  z a w l e c z o n y ,  d r u g a  z a w i e z i o n y  b y ł a  n a  m łe y s c e  
e x e k u c y i ,  a p o t e m ,  e.by n a j p r z ó d  M o n ik a  Ś w i s t k o w a ,  p o  
n iey  B r y g i t a  B i e g a n k o w a  , obie  k o fem  od d o ł u  k a r a n e m i  by-  
ł y  , i aby  c i a ł a  ich  p o  ś m ie rc i  w ko ło  w p l e c io n e m i  z o s t a ł y .

S t o s o w n i e  do t e y  r e z o l u c y i  J N s dw orą e y  w y r o k  p i e r w s z e g o  S e n a t u  
R e g e n c y i  nap isanym  z o s t a ł .

O d w o ł a ły  s ię  od n ie g o  s k a z a n e  , i iuż w t e n c z a s  k i e d y  po w y n i -  
kłey  ostafeniey w o y n ie  m i ę d z y  P russam i  i F r a n c j a  s ądy  P r u s k i e  ł ą c z n i e  
z  Sędz iam i  Po lsk iemi  s a d z i ł y ,  t o  i e s t  w m ie s i ą c u  G r u d n i u  i 8 q ó . za- 
pad! w yr ok  d r u g ie g o  Senatu  :

c o  do  B r y g i t y  B i e g a n k o w 'c y  w y w l e c z e n i e  iey na s m y k u  i k a rę  
b icia  ko ł em  od  d o łu  p o t w i e r d z a j ą c y  y
c o  z a ś  do  M o n ik i  S w is t k o w e y  k a r ę  ko ła  od  d o ł u ,  n a  k a rę  ko la  
od g ó r y  z m i e n ia j ą c y .

W y r o k  t en  iuź dla z m i a n y  rządu , i u z dla n iepew nośc i  form w z g l ę ­
dem oddawania w y r ok ów  na ś m ierć  skazujących  pod z a tw ie r d z e n ie  P a ­
nującego  , dop iero  o s t a t e c z n i e  na dniu p ie rw szym  Paźdz iernika  roku  
z e s z ł e g o  skazaney B r y g i c i e  (  gdj'ź  M onika  Św istkowa w więzieniu umar­
ła 3 ppblskowany w cełu o ś w ia d c z e n ia ,  c z y l i  skazana do  kassacyi  , c z y l i  
do Ł.;ski M onarchy  udać s ię  p r a g n i e ,  z a skarżon y  z o s z a ł  na dniu t r z e ­
c im  t ę g o ź  m ie s ią ca  i roku drogą  kassacy in ą .

P r z yd an y  w t y m  ce łu  w Sądz ie  Spraw ied l iw ośc i  Kryrninalney D e ­
p a r tam e n tów  P o z n a ń s k ie g o  i B y d g o s k i e g o  o b r oń c a  p r z y w o d z i :

i .  p r z es tąp ien ie  §„ i ó t .  ordyn*cy i  kryminalnóy,  w e d łu g  t e g o  bo­
wiem przepisu  c ia ł o  z a m o i d o w a n e y  A g n i e s z k i  H o r y c o w e y  
nie by ło  r e k o g n o s k o w a n e  p r z e z  ob w in io n ą ;

1.  “  • *
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2. Obrazę  §* 1Ó9. t e j ż e  o rd y n acy i ,  Medycy bowiem w opinii nie* 

odpowiedzieli bynsymniey na to  py tan ie ,  czyli wyrządzona 
ż tnat łey gwałtowność  by la zupełn ie śm ierte lną , lub śm ier­
telną przez się  lub nareszcie śm iertelną z p rzy  pad k u l  

'5. sprzeczności zachodzące  w przyznania  rekursuiącey , iakto np.
ze trzym ała siostrę &a ręce, i razem, ią dusiła.

Lecz Mecenas wyznaczony w Sądzie ninieyszym z urzędu w w y ­
wodzie swoim uznawszy za rzu ty  mieyscoWego obrońcy  za niemogące  
mieć wpływu ną kassacyą w y ro k u ,  sądzi n a w e t ,

iż wy dług §, 5 3 1. ordynacyi kryminalriey, gdy żadne dal­
sze prawne'  śrzodki przeciw wyrokom drugiey ins tancy i  
nie  s łużą ,  nie służy p rze to  i droga  r e k u r s u , ty m  bardziey 
gdy w sprawie obecney w myśl §. 532. i 533. nie można  
prżywieśd i  za obwinioną żadnych nowych dowodów , k tó reby  
mogły  iey niewinność okazać.

Tyle  iedynie zas t rzega  , iż stosownie do prawa seymowego ośmna- 
s tego  M arca  tys iąc  ośmset dziewiątego w exekucyi w yroku ,  nie suro-  ^ 
wa kara przez  Sąd zaw yrokow ana ,  lecz p ro s ta  ty lko  kara śmierci 
mieysce mieć może. Z  r e sz tą  zacbowuie skazaney drogę do łaski 
Monarchy.

Po  wysłuchaniu rappor tu  Kommissyi Pcdań  i In s t ru k c y i ,  oraz  wnio­
sków, Królewskiego przy Sądzie swoim Prokura to ra  następuiącey treści:  

Z a  słuszną wprawdzie; po części Królewski Prokura to r  uznaie uwa­
gę  Mecenasa,  że podług §. 531. ordynacyi kryminalney przeciw w yro ­
kom w drugiey instancyi zapada jącym żaden śrzodek prawny osądzo­
nemu nie p o z o s ta ł e ;  wszelako i tak ie  wyroki z pod rozpoznania  Sądu 
Kassacyinego usuwane bydź nie mogą z p r z y c z y n :

x. że organ izacya  Kassacyina żadnych wyroków w sprawach k r y ­
minalnych mocą o tafceczney ins tancy i  zapadaiących od drogi 
rekursowey me o d łą cz a , i w ty m  razie  uważać po t rzeba  że 
t a ż  c rgan izacya  przepisy  Ordynacy i  kryminalney zeszłego 
rządu znosi.

a. że według §. 5so .  żaden wyrok śmierci  bez poprzedniezego 
zatwierdzenia  M onarchy wykonanym bydź nie  może* Gdy



I zaś to zatwierdzanie wyroków, z pc-wodu uznaney przez kon- 
s ty tucyą niepodległości Sądów mieysca nie ma , przeto  zabez- 
pieczenie to  dla osądzonego nie może bydź gdzie indziey iak 
w Sądzie Kassacyinym osiągnione.

Gdy iednak Mecen s żadnych Kassacyinycb nie przywodzi z a rzu ­
tów , udaie się Królewski Prokura to r  do rozbioru tych  które miey- 
scowy obrońca podaie:

I, g. i ó t .  ordynacyi krymir.alney do którego się ten obrońca odwo- 
łuie iest następuiącey osnowy:

,, przed obdukcyą obowiązany iest Sędzia s tarać  się o to ażeby 
ciało zmarłego było okazane do uznania tym osobom które 
go znały ,  i ile bydź może ternu przeciw komu iest podeyrze- 
n ie,  lub kto się przyznał do czynu, 

leżeli zaś to iest rzeczą niepodobną, tedy Sędzia ma się wszel- 
kiemi sposobami zapewnić, i i  zwłoki zamienionemi nie zos ta ­
ły , i że względem pich żadna nie zaszł ■ pomyłka. „

Sędzia wyrokuiący wywiódł, zdaniem Królewskiego P rokura tora ,  
bardzo gruntownie , iż tu żadna niezachodzi wątpliwość co do zwłok 
zmarłey Agnieszki H orycowey;  ponieważ

nayprzód , Maryanna Kozolczyk z tey samey wsi ,  co Agnieszka 
rodem, uznała obdukowane ciało za ciało Agnieszki ,  i na to  
wykonała przysięgę; 

pow tóre ,  ponieważ ubiór na zwłokach znaleziony był ten sam 
w którym zmarła według świadectw w drogę się z obwinioną 
wybrała , a niedostaiące w tym ubiorze rzeczy znaleziono za ­
kopane w schowaniu obwinioney, która przyznała iż ie z za- 
mordowatsey s iostry zdięła; 

potrzecie ,  obwiniona przyznała że w tern mieyscu siostrę zamor­
dowała gdzie znaleziono iey ciało ;

Tym s p o s o b e m  Sędzia zupełney nabył pewności że z ciałem zabi- 
tey , żadna nie nastąpiła przemiana.

II. Równie Królewski P rokura to r ,  drugie uchybienie iakożkolwiek 
iii fa c to  prawdziwe, nie sądzi dostatecznem do pociągnienia za 
sobą kassacyi zaskarżonego wyroku;



gdy:’ nayprzód Medycy lubo nie w formie §. 169. o r d y n a c j i  
kryminalney p rzep isaney ,  to  ie s t  oćpowiedaiąc na zapy tan ia  
w ty m  §.  w y ra ża n e ,  iednak też  samą rzecz o zn aczy l i ,  p o ­
wiedzieli bowiem i e  zmar ła  przez  gwałtowności zewnątrz  z a ­
dane uduszoną zos ta ła ;  nie masz więc żad n e j  wątpliwości o ich 
tw ie rd zen iu ,  w innych ty lko w y razach ,  że gwałtowności  te  
były absolute le thal es.

P o w tó r e  ani z niezachow aniem te y  fos my połączoną iest  nie- 
ważneść dzieła , ani nawet ńie masz pewności że o rdynacya  
kryminalna iuż w tenfezas ogłoszoną była, gdy opinia obdukcyina 
datowana iest na dniu 9. S tycznia  1806. a o rdynacya  za tw ie r ­
dzona p a ten tem  Królewskim w dniu 11. Grudnia  i&o5 . miesiąc 
zatem cały nie up łyną ł  od dnia zatwierdzenia  p ra w a ,  do dnia 
nas tąp ione j  opinii lekarskiej .

III Co do sprzeczności wyznań obwin ione j  zg low ncm i  okoliczno­
ściami przez  śledztwo wyiaśnionemi, w y tyka  obrońca dwie na- 
s t tp u iące :  nayprzod obwiniona na zapy tan ie  69; indagacyi szcze­
gół ney tak odpowiedziała:

„ ia B ryg ita  trzymałam, ręce i  my obie z  M o n iką  Św istko­
w ą dusiliśm y ią wspólnie tak długo dopoki się tylko  
ruszała. „

wnosi tu obrońca niepodobieństwo aby obwiniona zwłaszcza iako
Kobieta mogła  razem i obie ręce zabitey  t r z y m a ć ,  i ie szcze  ią
dus ić ;
pow tóre  wyznała obwiniona :

„ iz  chustki którą zm arłą swą siostrę dusiła n ie zdięła  
iey z szy i, „

a w ś ledztwie okazanem z o s ta ło ,  iz chustka zdręta z s z y i , 
wedle zwłok zab ite j leżała.

Uważa tu Królewski P r o k u ra to r ,  co do pierwszey sprzeczności,  
iż  nayprzod ła two obwiniona mogła  t rzym ać  ręce żm ar łey  swey 
s io s t ry ,  a kolanami na piersi i żyw ot  ukląknąwszy ią dus ić ,  do k tó ­
rych  sie czynów przyzna ła ;  powtóre  że i tak nie byłoby sprzeczności 
& i wierni dowiedzione/ni okolicznościam i, lecz ty lko  byłaby nie-



zgodność między iednóm a.drngiem zeznaniem obwinionćy f i t o  ieszcze 
w okoliczności uboczney ; prawo zaś do k tórego się obrońca odw o łu ie , 
t o  iest §. 570. ordynacyi kryjninałney przyznaniu  się obwinionego 
w tenczas  moc zupełnego dowodu nądaie ,  gdy iest  uczynione sądo­
wnie,  n i e o b o ię tn ie , wyraźnie' ,  i na prawne zapy tan ia  S ę d z ie g o ,  lub 
ż własnego p o p ę d u ,  gdy zawiera w sobie główne okolicznośc i,  a z in- 
nemi dowiedzionerai okolicznościami nie iest  w sprzeczności.

Podobnież i druga  okoliczność ,  zdaniem iego na wzgląd niezas łu- 
guie , iuż dla t ego  źe obwiniona w pierwśzem śledztwie zezn a ła ,  iako  
chustkę po  uduszeniu siostry z iey szyi zd ję ła  i  p rzy  jiiey potoc­
zyła  , poźniey dopiero  to  swoie wyznanie  odmieniła ;  iuż dla t e g o  źe 
m ała  t a  okoliczność może samey obwinionćy nie dość p rz y to m n a  w p a ­
mięci , -nie może osłabiać kilkakrotnie dobrowolnie uczynionego p r z y ­
znania się do rozmyślnego i z łupiez twem połączonego sios trobóystwa.

Z tych względów wnosi Królewski Prokurator odrzucenie rekursu 
t ę  przydaiąc uwagę: \ ,

iż z mocy prawa Seymowego 1809. s tanowiącego zm iany
w  praw odaw stw ie krym ina lnem , iako t e ż  z mocy §. ig .  
występu do prawa powszechnego pruskiego , kara  bicia kołem, 
sama przez  się, iuż na p ros tą  karę miecza zamienioną zosta ła

S Ą D  K A S S A C Y  I N  Y.

Zapa t rzyw szy  się na  (). 1 6 1 . ordynacyi  k ry m in a ln ey ,  według k t ó ­
rego  Sąd wyrokuiący wywiódł dos ta tecznie  iż żadney n ie  masz wąt­
pliwości iako ciało obdukowane było i s to tn ie  c ia łem zamordowaney 
Agnieszki H o r y c o w e y ,  gdy i świadek t ę  prawdę zaprzys iąg ł ,  i ubiór 
znaleziony na zwłokach był własnym ubiorem zmar łey  A g n ie szk i ,  i 
mieysce znalezienia zwłok było mieyscem gdzie obwin iona ,  według 
własnego zeznania  s ios trę  swą zam ordow ała ;

Zapa t rzyw szy  się na wyrazy  obdukcyiney o p i n i i , vv k tó rey  leka­
rz e  twierdzą,  iż zmar ła  przez  gwałtowności na osobie iey wyrządzo­
ne uduszoną  z o s t a ł a ,  a przez  to  salno lubo nie w przepisaney §. 169.

Ordynacyi
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Ordynaeyi kryminalney form ie ,  rzeczą iednak samą wyrażaią,  iż 
gwałtowności te były abso lu te  le t h a l t s ’.

Zapatrzywszy sie na §. 570. ordynacyi kryminalney według któ­
rego przyznanie się obwimoney w spranie  obecney zupełny stanowi 
dowód , a wytkn ęte  pr*.ez obrońt e sprzeczności nie są takie o iakich 
mówi rzeczone prawo j

Co zaś do wniosku broniącego Mecenasa powziętego z prawa sey* 
mowego ośmnastego Marca tysiąc ośroset dziewiątego, znayduiąc 
wniosek ten sam przez się rozwiązanym Artykułem XI. dopiero rze­
czonego prawa w związku z §. 18. wstępu do prawa powszeęhnego 
rządu zeszłego w słowach : "

„złagodzenie  kary, dawnieyszem prawem postanowioney na 
wykraczającego , służy i temu kto w czasie ogłoszenia prawa 
nowszego wsaazaney kary ieszcze nie poniosł. „

Rekurs B ryg i ty  Biegankowey na początku wymieniony rozsądzając t

1 - '  -  \ . •' •

Tenże odrzuca —  mocą ninieyszego Wyroku. *—

'  (podpisano) W I£ G L E  N S K I Min. St. Prezyduiący 

Wydrukować (L.S.) L. O s i ń s k i  Pisarz S. K.

Felix L ub i eń s k l
M inister Spraw ied liw ości,

Zgodno z oryginałem

(L.S.) Antoni Joneman 
Konsyliarz Ministerii.
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